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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia data gazet sankt-petersburskicb 

jest dnia i 5 września:
C e s a r z  J e g o m o ś ć , d. 5 i sierpnia, o godzinie 

lo tey  zrana, w pąpądanym stanie zdrowia, prze­
jeżdżał przez Podolsk* a o 5ciey z południa p rzy­
był do Serpuchowa, zkąd nazajutrz z rana o gtey 
godzinie udał się do duly.

Panna Helena W irizingerodę, córka zmarłe­
go jenerała jazdy, Barona W tnzingerode  , została 
mianowana Panną honorową Nayjaśnieyszych Ce- 
sarzowych.

Hrabia Emmanuel Tolstoy  i Hrabia Alexan­
der Bgrg, należący do m inisteryum  stosunków ze­
w nętrznych , są mianowani kamerjunkrami dworu.

Baron Campenhausen, radca tayny, kontro­
ler państwa, umarł d. 11 t .  m., ze skutków upa- 
dnienia z pojazdu.

Przez naywyższe u k a z y  J e g o  C e s ARs k ik y  
Mości do Rządzącego Senatu:

D. 3o sierpnia. Jenerał gubernatorem Finlan- 
dyi i dowódzeą oddzielnego korpusu finlandzkie­
go, mianowany jenerał porucznik. Zakrew ski, a na 
jego mieyscu jenerałem deżurnym głównego sztabu 
J- C. M. mianowany dowódzca pólku konnego 
strzelców gwardyi, jenerał major rotapow .

TeyŁe daty. W ice dyrek tor  departamentu 
inspektorskiego gtównego sztabu J. C. M . jenerał 
major K n ia in in , uwolniony od tego obowiązku, i 
m ianowany członkiem rady ministeryum woysko- 
wego, z pobieraniem dotychczasowych dochodów; 
do_3prawowania zaś obowiązków wice-dyrcktora 
departam entu  inspektorskiego przeznaczony j s ta r ­
szy adjutant J. C. M. półkownik Szatilow .

W  Kerczu, d. 19 sierp., na osnowie posta­
nowienia, względem założenia w tem mieście por­
tu , otworzoną została tamożnia portowa i handel 
w  porcie. Otwarcie to odprawiło się o godzinie 11 
zrana, na którę przez sprawującego obowiązki n a ­
czelnika miasta Kercz Jemkolskiego, zaproszeni u- 
rzędnicy woyskowi i cyw iln i,  głowa miasta z 
członkami rady mieskiey i m agistratu , i obywa­
telstw em , zebrali się do domu, przeznaczonego na 
umieszczenie tamożni. Naprzód urzędnicy prze­
znaczeni do tey tamożni,wykonali przysięgę i w pro­
wadzeni zostali do obowiązkow, i pod prezyden- 
cyą naczelnika miasta o tw arte  zostało posiedzenie 
tam o żn i: przeczytano od niego ułożone w
tejr rzeczy rozporządzenia, naywyżey potwierdzo­
ne postanowienia względem otwarcia portu  w Ker­
czu, 1 prawidła prowadzenia handlu z Czerkiesami i 
A batincarn i; poczem odprawiły się dziękczynne 
modły, za zdrowie i długie panowanie J e g o  C e - 
s a r s k jE y  Mości i całego Nayjaśnieyszego domu 
przez wiieyscowc duchowieństwo, wśród w ys trza ­
łów działowych z twierdzy i okrętow, w porcie 
stojący ch. Nastąpiło petym śniadanie, dane przez 
radcę dworu Jankowskiego, zarządzającego tamo- 
in ią  kerczańską. W ieczorem miasto zostało oś­
wiecone.

K urs sankt-petersburski d i 1 wrześ.:dukat hollen: 
nowy n r .  5o kop.. Zmiana srebra 2 r. 70^ kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia d łu ­
gów: 6g assygnacyami — 102 lo i* — I

brzęczącą monetą — 99$ — > procentów 
takąż 8*£ {
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T r  a s z k u  n y .
Dnia 22 i  23 sierpnia r. t .  w  tuteysżym k«; 

ściele parafialnym X X . Bernardynów odprawiło 
się nabożeństwo żałobne pogrzebu ś. p. Ignacego 
Hrabi M orykoniego , byłego Pisarza skarbu W . 
X tw a Lit., Starosty sądowego Wiłkomierskiego, 
Kawalera orderu ś. Stanisław a , staraniem i kosz­
tem JW , Benedykta Hrabi M ory kaniego, b. M ar­
szałka powiatu zawileyskiego podjęte. Zgroma­
dzona familija i liczny zjazd obyw ate lstw a, na­
pełniając obszerne m ury kościoła, zaświadczały o 
szacunku i poważeniu, jakie mieli za życia dla 
cnót domowych i obywatelskich zmarłego. W  o- 
bu dniach od godziny 7mey ranney śpiewane by ­
ły wigilie i odprawiały się msze czy tane ,  a mszą 
rekwialną wielką z muzyką celebrował JX.Dziekan. 
W  pierwszym dniu miał kazanie JX . Falkowski, 
kaznodzieja X X . Dominikanów  wileńskich i p re ­
fekt missyy; a d .  23 JX . Nosewicz, gwardyan X X . 
Franciszkanów wileńskich i kaznodzieja katedral­
ny wileński. Kościoł cały był oświecony. K a ­
tafalk otaczały kolumrty, światłem osypane. Przed 
trum ną ukazywał się wizerunek zmarłego.

Swiętey pamięci Hrabia, w roku 1778 mia- 
m?WSny był starostą sądowym brzeskim, w  r. 1788 
/starostą sądowym wiłkomierskim , tegoż roku 
«biany posłem na seym warszawski; 1790 pisarzem 
skarbowym litewskim. Chwalebną pamięć życia 
oby watelskiego i szereg onót towarzyskich, zakoń­
czył dobroczynnemi na wieki fundaoyarni, ku chw a­
le Bożey i dobru ludzi, włościan swoich, w  testa­
mencie zapisanemi. Ogłoszenie wy jątku z tego te ­
stamentu, w Dziejach Dobroczynności umieszczone* 
stało się równie wiekuistym pomnikiem jego cno­
ty  i serca, jak dziełnem zachęceniem do naślado­
wania tak pięknego przykładu w potonmośoi nay- 
późnieyszey.

Ó L B S T W O  P o l s k i b .
W arszawa dnia  29 w rześn ią
(z Gazety W arszawskiey.)

koronacyi Nayjaśnieyszego C e sAr z A 
W  szech Rossyy A l e x a n d r a  I , i Nayjaśnieyszey 
C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y ,  obchodzo­
ną była d. 37 b. m. w stolicy Królewstwa Pol­
skiego z jak naywiększą uroczystością. J W .  Skar­
szewski, Biskup Lubelsk i, Senator Królewstwa, 
administrator archi dyecezyi warszawskiey, od­
prawił w kościele metropolitalnym ś. Jana  u ro ­
czyste nabożeństwo, na którem , na czele Senatu 
i wszystkich władz rządowych, znaydował się JO. 
Xiąże^ Namiestnik Królewski, a lud, licznie zebra- 
ny^w świątyni Pańskiey, wznosił do Stwórcy gorą­
ce modły za naydłuższe i naypomyślnieysze pano­
wanie ukochanego Monarchy. Tegoż dni? dana 
byta bezpłatne widowisko na teatrze narodowym, 
a wieczorem oświecono miasto.

Jego Królewicowska Mość Xiąże W ilhelm  
Pruski przybył dnia wczorayszego po południu do 
tuteyszey stolicy, i stanął w przygotowanych dla 
siebie pokojach w zamku królewskim. JO. Xiąże, 
Namiestnik Królewski, przybrany w wielką wstę­
gę orderu Orła czarnego, udał się tamże dla po- 
witania tak  znakomitego gościa w murach stolicy 
Królew stw a Polskiego.

Z  Królewiccm Jmcią przybyli jenerał Thii,



X i %le R a d z iw i ł ,  major pólku 19 woysk pruskich, 
i inne  osoby dworskie.

J. K. M. Xiąże W ilh e lm  pruski, wcżórą," m a ­
jąc  n a  sobie w ielką  w stęgę o rd e ru   ̂ s. A n d rze ja , 
anaydow ał się rano  na  zmianie s traży  woyskowey 
n a  Saskim  dziedzińcu; odwiedził JO, X ięcia  N a ­
miestnika Królewskiego; pózniey zwiedził arsenał,  
kom m isorya t ubiorczy, g łó w n y  la zare t  w o jskow y  
w  pa łacu  u jazdow skim , przez  oboz udał się do 
Bielan .  Po południu oglądał pałac^ K rólewski Ł a ­
zienkow ski,  a wieczorem znaydowaL ę na K ró lew ­
sk im  tea trze  w  P om aranczarn i,  na  w idowisku 
przędstaw ianem  przez a r tys tów  te a t ru  narouow a- 
go, k tó re  oraz zaszczycone było obecnością n a j ­
znakom itszych  osób. K rólew icz o gadzinie pół 
do 11 p rzed  północy w y  jechał do hrzcsciu-Litewm
skiego. m #

G azeta  K u r y  er w arszawski  zawiera. v /czo -  
ra ,  jako w  wigilią  św ięta  P odw yższen ia  S. K rzyża ,  
podług starego kalendarza , postawiono n ow y , o- 
zdobny, złocony K r z y ż ,  na g łów ney w y s taw ie  do- 
m u  i k o śc io ła 'X X .  B a zy l ia n ó w  p rzy  ulicy Mio-  
dowey.  Koszt na  to  łożyli ciż X X . B azy lian ie ,  do 
czego znacznie przyłożyło się b rac tw o  ś. Onufrego,  
oddawtia p rzy  tym że kościele zostające. P rzy  tey  
okoliczności p rzy taczam y n iek tóre  wiadomości o 
tern mieyscu. Do W a r s z a w y  X X .  E a z y l ia m e  zo­
s tali  w prow adzeni w  r. 1721, mieli isze swe po­
mieszkanie i kapUcę p rzy  ulicy Podwale,  w m iey . 
scu, gdzie dziś jest bióro Kommissyi W ojew ódz­
tw a  Mazowieckiego.  W  r.  17^0 za staraniem  m e­
tro p o li ty  Smogorzewskiego  zaczęto budować w spa­
n ia ły  dom, i przy nim kościoł, dziś is tn ie jący p rzy  
u licy  Miodovyey. K am ień  węgielny położył K ról 
Stan is ław  August,  a zaczynającey się budowie bło­
gosław ił N u n c ju sz  papiezki Archeii.  Budowa u- 
kończoną została r .  17ST W e w n ą t r z  kościoła zdo­
b ią  5 wieikie ohrazy  pędzla S m u g le w ic z a , które, 
jak są arcy-dzie łem  tego a r ty s ty ,  rodaka, tak  bez- 
w ą tp ien ia  należą do ce ln ie jszych  ozdób s tobcy 
K ró le w s tw a  Polskiego. Obrazy  te  nie ra z  ’zWa- 
ły  się przedm iotem  uwielbień naybiegleys* vxh 
znaw ców  i m is trzów  malarskich zagranicznych,wy-
staw iają  W niebow zięc ie  N- M a ry i ,  otoczoney apo­
stołami, ś B a zy le g o  w  A rch ika ted rze  Carogrodz- 
k i e y . i  ś. O nufrego  w Pustym -

W  dzienniku po d tó /y ,  w y d aw an y m  w  P a ­
ryżu ,  w tomie 6, części 19 , na karcie  2Ó2 w y ­
czyta liśm y nas tępną  wiadomość, godną upo wszech­
nienia. „ Pomiędzy czynam i, ogłoszonemi przez 
to w arzy s tw o  Am erykańskie ,  zawiązane w celu o- 
sadzania lu d z i  czarnych  wolnych,  daje się postrze­
gać mało znany czyn jenerała  Kościuszki.  
Z apew nił  on fundusz 200,000 ta larów , k tó re  z ło ­
ż y ł  na ręce P rezyden ta  Stanów Zjednoczonych A- 
mery ki Je ffe rsona , a to r.a w ykup z procentów  od 

'tey  sum m y młody cli niewolnic , k tó re  następnie  
m ają , po daniu im Stosownego w ychowania, zysk i­
w ać  wolność. Funduszem  tyrn zarządza te ra z  Pan  
Kokę,  jenerał zamieszkały w W irg in i i .  j

P rzed  kilką dniami, gdy czyszczono studn ią  
w  pessesyi N. 966, za Ż e la zn ą  bramą,  będącą da­
w n i e j  własnością Sławińskich ,  a tę ra z  Grodzickich,  
znaleziono w głębi d rzew o, z którego składała się 
cem browina, zupełnie zkamieniałe czyli p e t ry ł . -  
kowane, a na  niem massę osiadła . k tó ra  podług 
zdania znawców, jest z kamienia, W ę g la n e m  w apna  
zwanego, a mającego wielkie podobieństwo,z gipsem 
zbitvm- Część tey  petryf ikacyi i massy na  n iey 
osiadłey znayduje się w Redakcyi K uryera  w a rsza w ­
skiego. Może dalszy rozbiór tey  wody, wskaże n o ­
w y  użytek; wszakże w  tey  części m iasta już m a­
m y  kąpiele mineralne, przynoszące dla zdrowia 
ludzkiego nie małe korzyści. v

W  Dreźnie ,  doktor Struwe,  i jak słychać, w e ­
zw any  do założenia w L o n d yn ie  in s ty tu tu  w ód 
m inera lnych 'naś ladow anych , takich jakie naprzód 
w Dreźnie,  potępi w Berlinie  zaprowadził,  zupe ł­
nie obeznał baw iacvch  tamże (w D reźn ie ) a p t e ­
k a rz y  tu teyszych ,  Żelazowskiego , culsnera i Syte-  
aa, k tó rzy  zaraz po sw ym  powrocie do W a rsza w y ,  
z ay m ą  się zupełnem takiayze in s ty tu cy i  u rz ą d z e ­
n iem  , a t a k  nasza stolica zbaw ienną przysługą dla

ludzkości, jak namienione miasta, zalecać się b ę ­
dzie.

Robota około drogi bitey m iędzy P u ła w a m i  i  
Końską W o lą  ciągle postępuje.

W  ekonomii Kieleckiey  exystuje  Szko łą  O w ­
czarzy ,  k tó ra  znakom ite przynosi korzyści.

Podług Korrespondenta warszawskiego-, F ę rye  
trybunalsk ie  już się zbliżają do końca. Pierwsze 
losowanie spraw  odbędzie się d. 4 października.

A  u  s t  r  y  A:
W iedeń  un ia  17 września.

- - M onarcha nasz wyjedzie d,’ 18 b. rn., a X ią -  
że iife tternich 7 m ałym  orszakiem w yjechał już 
dziś do Czernowie.  Spodziewamy się pow ro tu  N. 
Cesarza Jm ci na dzień s4 października. ( G. W .)

G azeta  Korrespondent warszawski  donosi z 
W ied n ia  pod d. 18, jak następuje: Cc ;arz w yjechał 
dnia dzisiejszego ha Lw ów  do Czernowie  (mia­
s ta  jeżącego  w  Bukowinie) K anclerz stanu, X ią- 
że M ette  n ich ,  w yjechał tan; e dnia wczo- 
rayszego wieczorem. ^

P  r  u  s ś Y .

B er lin  dn ia  20 września.
Dnia 12 b. m. odpraw iły  się we w szystk ich  

kościołach katolickich  w W roc ław iu  uroczyste  
exekw ie ,  za duszę zmarłego Papieża Piusa P i l ,  
W  kościele k a ted ra ln y m  grano podczas sum m y 
R eq u iem  M o za r ta , a znany z w y m o w y  K anon ik  i 
Kaznodzieja K ruger  m iał kazanie.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  dnia  i 4 września.

(z G a ze ty  W arszaw skie j ') .
K rólew na w irtem berska  Karolina,  w y jecha ła  

d. 9 b. m- ze S z tu tg a rd u  do Petersburga.
G azeta w ychodząca w M onach ium  umieści* 

ł« a r ty k u ł  od brzegów I z a r y  pod d. 6 b. m. p rze .  
c lwko fakcyi rew o lucyyney  i dziennikom liberal­
n y m ,  zbijając fa łszyw ą pogłoskę o now veil odm ia­
nach  te r ry to ry a ln y eh .

Obawa woyny m órskiey skłoniła kupców , h an ­
dlujących tow aram i osadniezemi. do sprow adzenia 
znacznego ich zapasu zaraz ,na wiosnę; a dziś przy  
w idoku u trzym an ia  pokoju między Anglią a F ra n -  
c y ą  s ta ra ją  się, jak nayprędzey  je przedać , i dla 
tego cena rzeczonych tow arów  ciągle spada.

D oktor Schreyber  z m iasteczka R uh la ,  ogło­
sił w pismach publicznych używ anie ra e rk u ry u -  
szu za lekarstw o przeciwko wściekliźnie. W ł a ­
sny syn jego ukąszony r. 18 u  /od psa wściekłego 
w in ien  tem u sposobowi, iż dotąd nie okazał żadne­
go znaku wścieklizny.

• G azeta  K uryer  w arszaw sk i  zaw iera  z N ie ­
miec jak następuje: K ilka batalionów woysk au-
stryack ioh  powracacie W ło c h  przez  T y ro l  do w y ż ­
s z e j  A ustry i ,  oczekują ta k ie  znacznego oddziału 
tychże  woysk w K lagenfurcie  To woysko zostaje 
pod dowództw em  jenerała S z tu te rh e im , k tó ry  do­
tąd  zostaje w Toskanii.

M ieszkańcy T yro lu  bardzo się cieszą, iz tam  
założono publiczne gościńce, na  k tó ry ch  do tąd  w  
ty m  kra ju  brakowało, przez co droga jest u ła tw io­
ną do Tryestu  i W e n e c j i .  Dla robienia ty ch  g o ­
ścińców rozwalano ogromne góry  i zasypywano 
naygłęhsze przepaście. W  tych górach i przepaściach 
dotąd chronili się rozboyniey i złodzieje, zostają 
oni teraz w rozpaczy, ze irn ty m  sposobem w y ­
mówiono komorne.

O rgam is trz  F ryd e ryczy  w  H ildcsheim , po to ­
m ek sław nych, orgam aystrów  tegoż nazwiska, w y ­
nalaz ł  te ra z  now y in s t ru m en t  m uzyczny, łnazwał 
go Or gam oń P a n h a rm o n iko n , k tó ry  od znaw ców  
i lubowników m uzyki nayw iąksze o trzym uje  po­
chwały".

M F  R  A  N  'C Y  A .
P a r y  i ,  dn ia  12 września.

(z G azety  W a r s z a w s k ie j . ) ,
M arszalek X iążę  Tarentu  z łożył d . 7 b. m .
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Królow i Isnci medal z w izerunkiem  zmarłego P a ­
pieża P iusa  V II .  M onarcha kazał go przy łączyć  
do swego zbioru medalów.

Dnia 9 b. m. odpraw iły  się w  tu teyszym  k o ­
ściele m etropolita lnym  wspaniałe exefcwie, za duszę 
Papieża niusa  VII , a d. i 4 b. m. odbędzie się po- • 
dob,.e nabożeństwo we w szystkich kościołach dye- 
cezyi.

N iedaw no p rzy b y ł  tu  H rab ia  de ta  A lcu d ia , 
n adzw yczayny  pełnomocnik hiszpański p rz y  dw o ­
rze  rossyyskim ; jedzie do P etersburga ,

Słychać ciągle, iż marszałek L a u rts to n  będzie 
w ezw any  do bol.u Xięcia A ngoulem e , i o t rzy m a  
przeznaczenie, o k tórcm  już nie raz głoszono.

O  ada B a rce llo n y  uczyniła  d. 25 b. m. w y- 
ęiee k przęciwko stanowisku jenerała C uria l; lecz 
n ic  jeszcze w  tey  m ierze nie ogłoszono.

W oysko  nasze przed P am peluną  ma w y n o ­
sić 8doo ludzi. Słychać, iż wo skó w ia ry  cofnęło 
się o 6 mil od tey  tw ierdzy .  K u p c y  bajońscy lę­
kają  rię s trzelania  do niey, bo mają wiele tam to*  
warpw'.

Słychać, iż od 6 b. m. daje się pilna bacz­
ność na  gońców kupieckich. VV okolicach B o n d y  
m a n o  za trzym ać takiego gońca, jadącego do F ra n k-  
j  tu , a 5 innych  nie daleko St. D enys.

D ziennik  G w iazda  pisze ciągle o trw odze, 
zdradzie  i t .  d. w K adyxie ;  pisze oraz, iż daw ni 
grenadyerovvie , k tó rzy  byli w  kam paniach N ń- 
poleona  nie widzieli żadnego jenerała tak  odw ażne­
go, jak Xiąże Angoulem e. P ow tarza  nakoniec c z ę ­
sto um ieszczaną wiadomość o nieładzie w  B a rceh  
łonie  i n ieuko.itentow aniu  żołnierzy tam eczney  o- 
sady, tudzież ,0 bliskiem zamknięciu T arragony\

Z naczna  liczba jeńców m a pozostać w  I r o -  
cadero  k b y d ź  u- ytą do zasypania kanału, zrobio­
nego . przez konsty tucyonis tów , oraz napraw ien ia  
b a te ry y .

Pomirao tru d ó w ,  k l im a tu  i b itew , bardżo m a­
ło jest chorych  w korpusie w o y sk a ,  s tojącym  w  
porcie Santa  A laria.

Z  powodu domysłu, iż Q ufroga  i W ilso n  u- 
siłować będą przybydż do K a d y x u  , posiano (jak 
słychać) icn opi, adm irałow i, dowodzącemu eska­
d rą  naszą przed tam ecznym  portem, i zalecono 
m u, aby Q uiroge  zaraz aresztow ał,  a W :lsonow i 
nie dopuścił wysieść na brzeg hiszpański.

C zy tam y w Dzienniku G w iazda , iż jenereł 
H ra b ia  M elle t, k tó ry  dowodzi korpusem t r z y m a ­
jącym  tw ierd zę  San  Sebastian  w zamknięciu, <& po ­
wodu odniesionych ran, wróci do Francyi.

L is t  z obozu przed B a rce llo n y  d o n o s i , iz 
tw ie rd zy  tey  brakuje świeżego mięsa, i że zdz ierstw a 
dowodzącego w niey jenerała R o tte n , oburzy ły  
m ieszkańców przeciw ko niem u ta k  dalece, iż co- 
dzień spodziewają się k rw a w y c h  wypadków.

N iedaw no u m arł  H rab ia  R o g er de lJam as  w  
53ćim r o k u  życia swego. Służył w Woysku ros- 
syyskim podczas oblężenia Tzmaylowa', w  roku  179b 
ot zyrr.ał od Xiążęcia K ondeu .za  dowództwo le­
gionu M irabeaw , w roku  1798, gdy w oyna m iędzy 
F ra r icy ą  i Neapolem w ybuchnęła,  dowodził częścią 
w yyska neapolit -ńskiego, i p rzerżnął  się do Kala* 
bry i, od roku  1806 bawił w' W ie d n iu ; i po p rz y ­
w rócen iu  władzy kro lew skiey w e  F ran cy i,  pow ró­
cił z M onsieur  do oyczyzny. W  czasie pow ro tu  
N apoleona, ci >wodził w L u g d u n ie \ lecz niemoc,ł po­
w śc iągnąć  woyska swego, i udał się za Królem  do 
Belgium. P,» po w tó r  nem p rzyw rócen i '’ władzy 
królew ski y soku 18x5 został obrany deputow anym  
z dwóch d*parlam entów ; i znacznie się przyłożył,  
i i  rozruchy w Grenoble nie m iały  żadnego w p ły ­
w u  w L uądunie .

W  zeszłym tygodniu  zawinęło i 5 s ta tków  
pocztow ych z CO7 podróżnymi z Anglii do Calais, 
a 17 popłynęło z 56o podróżnymi z Cjalais do A n ­
glii. M iędzy  osta tn im i był Pan  Łabeńshi, sekre­
t a r z  poselstwa ro-syyskiego przy  dw orze p o r tu g a l­
skim, w y p raw io n y  gońcem  do Lisbony.

Ulice w Paryżu są te ra z  niebezpieeznieysze, 
aniżeli y  Rcymie; co w ieczór obdzierają ludzi. 
D n ia  3 b. m. dwóch ludzi napadło idąefj. kobietę*. 
W żyli jey chustkę  w us ta  i odarli, a przed patro lem

żandarm ów uciekli. Nie tak  szczęśliw ym  byt nie­
jaki IttPirier, k tóry  na buiew arze napadł m arg rab im  
Crćismane z córką i zabrał  im woreczki. 
Schw ytany , został skazany  na  stanie pod pręg ie­
rzem, i Ścióletnie więzienie z użyciem do robot,
W  ozora wieczorem napadniono także męża z i o n ą ,  
w racających  7, tea tru  do domu.

.Niejaki L cy a h c u r ,' by ły  kupiec, handlu jący  
papierem, k tó ry  od pożyczonych pieniędzy b ra ł  
prowizye po 48 od sta, został skazany, jako l ich ­
w iarz  na zapłacenie 3ooo franków  k a ry  pieniężneyv

D nia  10. C zy tam y w  Gazecie F ran c y i  co n a ­
stępuje: M onsieur  udzielił w czora  osobom m a ­
jącym szczęście należeć do dw oru  jego bilet, k tó ry  
X i  lA ^A tig o ń lem e  napisał do aego n a  w a łach  T ro- 
cadero. Donosi w  r. a  dostoy nemu swojemu oycu
0 nadzwyczaynem^ bohaterskiem dziele, uskutecz- 
nicnem  W oczach jego, i po tw ierdza  ogłoszoną już 
w  urzędowych rappoH ach  wiadomość, iż s t r a t a  n a ­
sza by i nardzo małą. Dodaje, iż zap. ł, p rzezo r­
ność i oć raga, k tó rych  by ł świadkiem, dokazały W 
oczach jego w szystkich cudów, jakienii się w  po­
przedzających w oynach  woysko francuzkie w sła ­
wiło; i że nic na  świecić nie jest niepodobuem dla 
jenerała, k tó ry  takiem  Woyskiem dowodzi. W s z y ­
scy wóy sitowi francuzcy, będą przejęci mocneru 
uczuciem na tak ą  pochwałę w alecznych  w o jow ni­
ków naszych, pochodzącą z u s t  godnego ich  w o­
dza.11

Xiężna A ngoulem e  wyjedzie d. i 5 h. m. z  
B ordeaux , d. 17 przybędzie de Bourbon P endee , 
d. 19 do N a n tes , d. 22 do A ngers, a d. 20 do P a ­
ry ża .

M arszałek L o u riśto n  donosi, pod d. 11 b. m .f 
i ż  d. j o  b. nt. o godzinie Snjey wieczorem zrobio­
no przykopy  o 200 sążni od tw ie rdzy  P a m p e lu n y , 
m imo w y s trza łó w  ze strony  nieprzyjaciela, i d w u -  
godzirtnćy ulewy, Cała paralella jest zasłoniona, 
od ognia nieprzyjacielskiego. Mieliśmy ty ,ko  k i l­
k u  ran ionych.

R apport  W o y 5 k o w y , I I  r  a b i ę go G uillem inot, m a- 
InrA*'eńer-ilrago, pisany d. 5 b. m. w yraża: , ,Gdy 

Schb ffer, dow odzący korpu m, t r z y m a ją ­
cym  Santonę w  zamknięciu, widział mażno>ć za­
brania głów ney pikiety  nieprzyjacielskiey, będą- 
cey posta tw ierdzą ,  dał więc stosowne zlecenie k a ­
p itanow i D ast, k tó ry  w rtocy z d. 21 na 22 s ie r ­
pnia ruszył na czele 3o dobranych żołnierzy, po­
sunął się do stoku tw ie rd zy ,  uderzy ł r a p te r  n a  
pikietę n ieprzy jac ie lską 'i  ubił oficera oraz u  żoł­
n ierzy .  Przysuosobienia do strzelania do K a d yxu  
idą spiesznie; flotylla codzień sfe pow iększa ." Po 
zdobyciu Trocadero , zajęto się bez p rze rw y  syka­
niem b a te ry y  dla u trudn ien ia  żeglugi s ta tkóm  n ie­
przyjacielskim. G ran a ty  z ty ch  ba teryy  zapaliły  
w czora wieczorem  wielki skład d rz ew a  p rzy  
tw ie rdzy  P ontales. Ogień tr*vał hóh całą, i do tąd  
jeszcze n  e jest Ugaszonym.' X iążę  Arifcouleme od­
praw ił d. 2 b. m. przegląd woyska, k tó re  należa­
ło do zdobycia Trocadero , i w łasną rę k ą  dał" za­
służone ozdoby of icerom, podoficerom i żołnierzom , 
k tó rzy  się naylep iey  popisali.

M onitor  zbija ogłoś sona w  n iek tórych  dzien­
nikach tu tevszych  wiadomość, jakoby półkow nik  
hiszpański Garces, zab rany  w  niewolą przy zdo­
byciu Trocadero, /.ostał puszczony, na słowo hono­
r u  do K a d y x u .  Oficer ten  w ra z  z rooo innych, 
jeńców, będzie niez włócznie zaprowadzony do F r a n ­
cyi. W  ńacy  z d. 4 na 5 b. m. (pisze da ley M o n ito r)  
z aw iną ł  tek pod b an d erą  rozeym ow ą do p e r t i t  
S an ta -M a H d . B y ł na nim" jenerał A lava , który* 
p rzyw iózł list od K ró la  .hiszpańskiego do X iążę«  
cid A ngoulem e. X iąże jednak nie p rzy ją ł  tego" je­
nerała, i odpowiedź swoję na list wspomnionego 
M onarchy  posłał przez X iążęcia  G uiche  do K a ­
d y x u .

L is t  p ry w a tn y  z S a n ta -M a ria  pod-d. 5 b. m.
1 w yraża; „ Jesteśmy te ra z  w  Trocadero. Rozcho­

dzą się t u  następujące pogłoski o w ypadkach  W 
K a d yx ie .  Po strze lan iu  d. 3o sierpnia do T fo ca -

> dero, s tany  kazały puścić wieść w  K a d yx ie , iż zo ­
staliśmy cdparć i  , iż u trac iliśm y b a te ry ą ,  zw an ą  
Angouleme, i  £e sam Xiążę m a us trze loną  rąkę j



były potem rozmaite zabawy i oświecono miasto* 
gdy jednak niektóre osoby lepiey uwiadomione,ogło­
siły prawdziwy stan rzeczy, zaraz pogaszono lampy. 
Nazajutrz przybyło do twierdzy kilka statków z ran­
nymi, którzy donieśli o porażce. W tedy  lud zaczął 
głośno narzekać i czynić pogróżki deputowanym,któ­
rzy dla, własnego bezpieczeństwa udali się do sali o- 
brad, i ogłosili posiedzenie swoje nieustającem. 
Valdes kazał strzelać do zgromadzonego ludu, co 
gdy zupełney spokoyności nie przy wróciło, obieca­
no wyprawić posłańca rozeymowego do Xięcia An- 
gouleme. Po takiem przyrzeczeniu rozszedł się 
lud, i przez resztę dnia, jako też nazajutrz nie by. 
ło rozruchów. Lecz d. 2 b. m. dowiedział się lud, 
lć go uwiedziono, i żadnego posłańca rozeymowego 
nie wyprawiono, zdaje się, iż potem zaszły krw a­
we wypadki w mieście. Słychać nawet, iżwczo- 
ra  wieczorem spokoyność nie była jeszcze zupeł­
nie przywróconą. To pewna, iz w tym  czasie je­
nerał Alava, zbliżył się, jak posłaniec rozeymowy 
dó jedney z batefyy naszych, która jednak w cie- 
mney nocy nie postrzegła b.ałey bandery i strze- 
lała do statku: musiał więc jenerał popłynąć na- 
powrót i dopiero dziś rano przybył. Zdaje się, 
aż Valdes zwołał radę wojenną i na niey oświad­
czył, iż dłużey nie może się trzymać. Jenerał 
A lava  miał sam zapew n ić , iz w  1 'rocadero zni­
szczono dobre woysko, jakie stany miały jeszcze. 
Nie mogę ręczyć za te^ wszystkie pogłoski; z nich 
atoli pokazuie s i ę , iż iakcya rewolucyyna w 
Kadyxie już kona.'*_

D nia  16. Dzisieyszy D zienn ik  R ozpraw  do­
nosi z M adrytu  pod u. 10 b. m., iż Xiązę Angou*, 
ieme, z powodu przybycia jenerała A lava  z Ka- 
dyxu, oświadczył, iż nikogo nie przyymie, dopóki 
sam Król hiszpański nie przybędzie do główney 
kw atery , i ie  wtedy Monarcha ten może nadać 
powszechną amnestyą. Tymczasem zaś Xiąze o- 
fiaruje bezpieczeństwo na flocie francuzkiey dla 
członków stanów, którzyby nie chcieli pozostać 
w  Hiszpanii, aby się udali, gdzie im się podoba. 
Xiąże Guiche wysłany d. 5 b. m. o g o d z in ie  11 przed 
południem do K adyxu , nie powrócił jeszcze o go- 
dżmie 11 wieczorem do portu Santa M aria. Doia 
4 b. m. woysko francuzkie weszło do M alagi, 
zkąd Riego  nagle popłynął, i wziął z sobą Z a /a s a .“ 

Tenże dziennik umieścił następujący list z 
portu  San ta-M aria  pisany d. 6 b. m.: „ Xiąże
Guiche był na obiedzie u Króla hiszpańskiego. No- 
w y  posłaniec rozeymowy hiszpański w ypływ a w 
tey  chwili z K adyxu . Nowy oddział statków, za* . 
pewne z K orunny , zawinął do tuteyszego portu.*4 

P aryż dnia. i 3 września.
(z Korrespondenta W arszawskiego).

Gazeta londyńska M orning Chronicie (pisze 
gazeta hamburska) umieściła szczegółowy przegląd 
woysk, które na początku miesiąca lipca r. b. prze­
ciw  sobie działały w Hiszpanii. I tak. twierdze 
hiszpańskie miały następujące osady: San Seba­
stian  3,5oo woyska liniowego i 5oo milicyi; Pam - 
peluna  4ooo w. 1. i 700 m ; Santona  2,5oo w. 1. i 
1000 m. Korunna  2000 w. 1 , 1000 m ; Ciudad R o ­
drigo  i 5oo woy. lipio., 800 miticyi, Badajoz 3ooo 
w. 1. 1000 m ; Kartagena  3ooo w\ 1., i 800 m.; A - 
likant 2000 w. 1. 5oo m.; Leryda  tyleż; Tarragona  
2 boo w. 1. i 1000 m.j Baluguer  800 w. 1. i 200 m.; 
Sarcellona  5ooo w. 1 8000 m.; H ostalnch  4oo w.
J. 25o m.; Figueras 3ooo w. 1.1000 m.; Urgel 1000 
w. 1 i tyleż milicyi, mnieysze twierdze 1000 w. 1. 
i 3ooo m.; K adyx  i2,3oo w .l .  8000 m. Ogół 4cj 5oo 
Woyska liniowego i 28,i 5o milicyi. W  prowincyach 
saś mieli hiszpani jak następuje: Andaluzya  10,000 
w. 1. 3o"0 m., Estram adura  4 ,5oo w. 1. 3,5oo m.; 
L a  M ancha 5oo w.l. i ,5oo m.j obie Kastylie  i 5,ooo 
w. 1. 3000 m., Galicya 3ooo w. 1. 1800 m.; K ata­
lonia 8000 w. 1. 3,5oo m ; Arragonia i , 5oo w. 1. 
4ooo m.; w mnieyszych prowincyach 2000 w. 1. 6000 
m . Ogół 3 i,oqo woyska liniowego i 24,600 mili­
cyi. Całe wojżsko hiszpańskie w twierdzach i po 
prowincyach wynosiło 8o,5oo w. 1. i 52 7 5o m. 
Francuzów wraz ze 20,000 rojalistów, weszło do 
Hiszpanii sto tysięcy. T a  armia tak była rozdzie­
lona: pod San Sebastian 25oo francuzów; pod San- 
toną  2000  francuzów* pod Pam pełuną  5,5oo fr. i 
3000 rojalistów; pod Korunną  6000 fr. i 1000 r. w  
M adrycie  6000 fr. 3ooo x., w Sewilli 5ooo fr. i

10,000 r., w in n y ch  twierdzach lub przy ich oblę­
żeniu 6000 fr. 4tjoo r.* woysko w Arragonii pod 
jenerałem Molitor 17,000 fr. i 2000 r., woysko w K a­
talonii pod marszałkiem M o n ety  22,000 fr. 5ooo 
r. Ugól 80,090 francuzów i 20,000 rojalistów In ­
na gazeta angielska czyni uwagę, że Dziennik M or­
n in g  Chronicie przez podobne podanie w celu ocu­
cenia odwagi w przyjaciołach łiberalistów hiszpań­
skich, czym im nie małą szkodę: gdyż widząc, iż 
trancuzi,pomimo tak znaczney potęgi przeciwników, 
codzien postępują, trudno ztąd nie uczynić wnios­
ku krzywdzącego waleczność hiszpanów, lub mo­
ralny charakter dowódców konstytucyynych. 

hajonna dnia  4 września.
(z Gazety W arszaw skier.)

. ,  . *, A«daluzyi pod d. 8 sierpnia donoszą,
batalion konstytucyomstow i szwadron jazdy 

wyszły z M alagi, nie wiadomo w jakim zamial 
rze. oądzą, 12 na ich czele jest Riego.

Więzienia w Cuenca są napełnione konstv- 
tucyomstami. J

, W  Asturyi pokazał się znowu oddział geryl- 
lasow, złożony z 5oo piechoty i i 0o jazdy pod do­
wództwem  Vasquez.

P erpignan dnia  j września.
.p . . (Z. W*. f a z e tl ) -1 rzęch właścicieli 1 kupców w Carol to jest, 

Garreta, usera 1 Vernisa, oskarżono o ułatwienie 
odwrotu jenerałowi M m ie. h s r a  został uwięzio­
ny , a dway inni uciekli.

Dnia 20 sierpnia osada Barcellony  uczyniła 
wycieczkę. Konstytucyoniści zaymowali niejaki 
czas Gracia, gdzie jest główna kwatera jenerała 
Curial, 1 cofnęli się po 4godzinney bitwie.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia  6 września.
(z Gazety W arszawskiey.)

Ilejencya tuteysza.wydała następujące obwie­
szczenie: „ Powziąwszy wiadomość,' iż “ mnóstwo 
oficerów, lekce ważąc święte interessa Króla iO y  
c a y z n y ,  opuszcza korpm y *woje, i bez otrzymane^ 
go pozwolenia przybywa do stolicy, gdz-e uśta- 
wiaznemi 1 natrę tnem i żądaniami prze ry w a  czyn-
k o w l /h  \ T e’ W P°^rzeb? povvściągnienia t a ­
kowych zdroznosci 1 zapobieżenia skutkom w yn ik ­
nąć mogącym, rejeneya stanowi* aby rozkaz kró- 
ewski z d. i t  sierpnia 1817 został przywróconym , 

według ktorego. oticer, jakiegokolwiek badź sto- 
pnja, któryby chorągiew swoję lub służbę “opuścił, 
dla udania się do stolicy, ma utracić swóy stopień.**

ł omiędzy zabitymi przy zdobyciu Trocadero 
hiszpanami, jest także półkownik artyleryi Barthe- 
lerni Aeugua, który dawniey był prefektem w A a .  
dyxie . Schronił się on z kilku żołnierzami do pew­
nego domu; polkowmk francuzki wezwał ich, aby 
się poddali, co gdy nastąpiło, półkownik francuz­
ki oadał hiszpańskiemu wziętą szpadę; lecz hisz- 
pan zdradziecko przebił „ ią  zaraz francuza, z a  GO 
natychmiast rozsiekany został.

Od granic hiszpańskich dnia  5 września.
t  . teFźe sazety)-

Marszałek Lauriston  zakazał żołnierzom 5go 
korpusu wchodzić do winnic: z żalem bowiem wi­
dział, iz zbytecznie jedzą ten owoc. Od d. 1 w rze­
śnia żołnierze mają nosić spodnie sukienne, a w ie .  
czorem płaszcze; zmiana bowiem upału na chłód 
jest^ bardzo niebezpieczną. Ci, co przez nieposłu­
szeństwo zachorują, będą uważani za bojazliwych, 
chcących raczey póyść do łazaretu, aniżeli stać 
obozem pod Pam peluną.

M ilans  wszedł do T a rra g o n y , lecz nie ma 
pieniędzy dla korpusu swego.

Dwie zbroyne galioty posłano w pogoń za 
statkiem rybackim, k tóry  w nocy z d. 25 na 26 
sierpnia wypłynął z San Sebastian. Zabrano go 
d. 27: byfo na nim 3 oficerów i 35 żołnierzy. Ofi­
cerów przyprowadzono do jenerała francuzkiego. 
Jeden z nich, rodem płemontczyk, ma ustrzel ną 
rękę. Statek ten był przeznaczonym do Anglii.

D nia  7. Osada urgieLka spodziewała się nrzy- 
bycia M ilansa  i dowozu żywności. Jakoż prowa­
dził z sobą kilka wozów, lecz wkrótce udał się w 
przeciwną drogę do JBiosea i Torra. Słychać, i i  
M ilans  musiał d. 21 sierpnia wyyść spiesznie z  
M ontbląnc, k tóre to miasto zajął Baron Eroles.

DODATEK.
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godne Środki podawali,  on swoją surowością z wy -  
ctężał.  Gdy teraz  nadszedł czas ostateczneco u-  
kończenia dotychczasowych układów z dworami  
sprzytmerzonemi,  przeto oddalenie D/anib  EfłVn- 
dego uw a /a ć  należy za pomyślna wróżbę . a pu- 
bhcznosć wnosi ztąd, iż wkró tce  nastąpi '  błogie 
przywrócenie  przyjaznych stosunków F o r t y  Ee 
Wszystkiemi europ* yskiemi  mocars twami.

Z ^ ersAii podpisany został w E rż e-  
r t im d. i£> iipca a d. 12 b. m. wyjechał  atad  z je­
go ra ty i ikacyą Ked, ib  Ełfendy, mianowany po- 
s tem przy d s o r z e  teherańskim.  Niewiadome «ą 
Warunki  t rakt a tu ;  *lecz podług pewnych doniesień, 
przy j*„to za zasadę- ukiadow,  stan rzeczy przed roz 
pocżę* iein w o y n . ;  ty m  sp. sobem zabory i zdoby.  
ćze zobopólnie oddane,  i dcu  ue granice  p rzyw ró ­
cone zostaną.

W rado t.ości o działaniach wojenny- h p rz e ­
ciwko powstańcom są tak w ą tp i  we, przyp^dko-  
we i sprzeczne,  u, powtarzać  je byłoby n W o r z e -  
c / in Jc ią .  W  ogólności można sądzić z p ew nych  
po w odo w, iż ułożone zamiary przeciw M . i e i  lic z . 
ny.  h doznając t rudności  w wykonaniu,  zniweczo­
ne nareszcie zostały. Powstanie goralów w p o łu ­
dniowcy Tessahi ,  mianowicie w ckrę^u A g ra j h a  
oraz czynna p*.moc, jaką im różne oddziały p,.w ! 
$tań* ow z, poi wy,  pu nausyłają: zaf rzy mują wovska 
l u r c  kie z ley s t iony m ądry morza 'kory ntskie<m 
1 nie dozwalają im w kroczy e do Morei; a Kap i t an  
lirfS/.a, k l ó i l i o l a  s/-c£fgólniey zdawała się bydź 
przeznaczoną na  ułatwienie tego w kroczenia," zhay- 
du|P się w ciagłey bezczynności w zatokach Pa­
t ras i Alisiolungi. Dowódcy tu reccy wypar l i  po- 
wstańców z dotychczasowych s tanowisk na w y ­
spie iVgrepoi. te (Enlui ) i nad odnogą V0I0. Ni i ,  
n i - t rowie t u i c c i y  wielką ważność w tey korzy ­
ści uwa/a ią .  Z  drugiry  s t rony ponieśli t u r c y  
znaćzną U ę ,k ę  pod Saloną W szy s tk ie  te do­
rywcze  bi t* 'y nie prowadzą do s tanowczego u-  
kończenia w ojny ; a jeżeli teg. roczna kampani- 
h* 1116 odznaczy się innemi w y padkatni,  w tedy st«n 
rzeczy pud względem woyskowym uważany, dłu ­
go jeszcze rnoze zagadką pozostać.

Stam buł dnia  10 sierpnia.
(s Ga zety  H a rsza w sk ie y .)

Zdaje się , iz w .  Sułtan myśli urządzić  jan­
czarów na sposob europeyski.

Deputowani  serwiańscy,  k tó rzy  tu  byli jako
zakładnicy , umknęl i  w czasie ostatniego pożaru

”t T o T ' u« = k i c T  “  " " " " "  n* "*i“ :

-  * - .......... . . ..............................c .n* ,  l A* i f i & ,ł, tb;[f”  ,pr! ':
łon , w tłowod szacunku za ukazaną «ierr ,o-ć i turkun,  , a pr zynaymniey tak turcv twierdz* “  
poświęcone usługi znakom.tey swey monarch .ni Listy z S m i r n y  L d  d 3 h m ł  *
K arolo  m, Amalii, Elżbiecie Królowey angńlskiey  w s p o m i n a j  o zaw a i fy m  pokoju z Fersea 
» , . l « . n . *  Kr.jla \ v . :  .  i *7  £ L k o „ * i ,
w  , , * ' 6 ^ t u h  p a t n u t ó w  kazało nie przes.a ją ( ak się z d a j e ) c z f n ć  s t o l i c y ' b l ń t w l
w y d . u k  n a ć  óo ooo t x i m j l a i z y  histnryi o i n k w i  tureckiego widowiskiem rozwiązłości sw iev Siu

ŻSau, r S ? , ' “i r ” ' “ «IJk

A n g l i a .

L o n d y n  dnia  1 2  września.
(z G azety  H arszawt>kiej .)

Lord  h ere  f o r d  uda się z t ąJ  w przyszłym ty ­
godniu do Lisb a j .  Jedni  nró.sią, iz olieymie do 
w ód/.two woyska portugalskiego,  drudzy zaś tw ie r ­
dzą  , iż ty lko ułatwi  i ii teres.a swoje i ra chunki  z 
nowymi minis t rami  P .w i ó c i  za kiika miesięcy.

W  kości* je w' Ha n i e j  postawiono pomnik 
zmar łemu jenerałowi  Durnourier.

Dn a 8 h m. odebrano tu  listy g Bilbao i 
Santander  pod d. 2 7  sierpnia. Ogłoszono tarn i 
w Gohcyi w iadon.t ść, iz za osobi tein wda 
ni m -ię X i ą / ę r u  Angnuie'ne  wszystko do* 
biy 111 spo(. b 111 ułatwiono w K a d .x ie .  W  ogło­
szę nu tern wymieniono nawet  przyjęte wa ru  ki, 
jak 1 to,  ̂ iz n iektóre  odmiany mają zaysć w kon­
s t ,  tucy i ,  iż Kroi  ma mieć nieograniczone V tto ,  
ii. będzie iz?.a wyższa, i ze, aby by dź wy branym  
do zgromadzenia prawodawczego,  potrzeba pnsia 
dać przepi-,Any matątek.  Słychać,  iz podobne w a 
runk- skł .da ią  o nowę t a jn e g o  ar ty ku łu  k pitula* 
ctvy K o r u n n y , i jenerała Novt l l a , ciowodię tey 
tw ie rdzy,  skłoniły do jey zawąrcia.

Doswiade zono tu ńie dawno przerobienia u- 
lió b ru ko wanych na chaussie : u kuieczni  się tu 
w  większf y rozciągłości i w przysziyrn tygodniu 
zacznip się robota od ulicy zwaney,  pai lanióntową

Dotychczasowy nasz wiełkorząi lca wyspy 
ś M a u r y c e g o , s ławny przez,  zupełne zniesienie 
handlu niewolnikami  w  tameczuey okoiicy , po 
3o*t letniey nieb.  tnośc.i wrócił do Anglii ,  j.o dro- 
d / e  zwiedzi ł  A l dugascar,  dla pożegnania się ze 
znakomitszymi  tamecznymi mieszkańcami , k tórzy 
go wspójaiale przyjęli.

Czy tam y  w jednem z jiism publ icznyth  a n ­
gielski* h iż w r. 1 8 2 0  Zjednoczone Stany pełno* 
cney Aunc.yki ,  miały 9 milionów 607999 ludno- 
S ć !  V \  Indya rh  wschodnich jest 20  miast takich,  
k tó re  n a y m n u y  liczą ó.;,ooo ludności.  M adras  
ma Ooo.ooo n iesżkań. ów , Surata  45o,ooo, K alku ta '  
boOjOuO , a Benares  6ao,ooo.

T u t e y s r a  gazeta ministeryalna Goniec dono­
s i ,  iż n  Królestwie Congo jest osobliwszy sposób 
nakładania  podatków.  Kió l  w czasie pegody i 
mocnego wia t ru ,  wychodzi  na  przechadzkę,  m a ­
jąc na głowie czapkę,  lekko na bok włożoną Je­
śli ją w i a t r  zrzuci,  nakłada podatki na mieszkań­
ców tey s t ro n y ,  z k tó rey  w ia t r  pochodził.

W  S z e f  eld  wyrobiono bardzo piękną her- 
batniezkię z ty m  napisem : ,.Rękodzielnicy “w Sze
f i e ld  ofiarowali  to naczymie Fani A n n ie  H u m d
/. irl Itr / lu li  rtrl • ̂  *ł nsa n I, .. .. *. . 1.

T  u  k c y a .
S tam f u! dnia  25 sierpnia.

(z K o n  espondenta l i  Ol szowskiego.)
L ia n i b  E j f e n d j ,  znany za granicą  z powo ­

du now ych pol i tycznych dz. ałań Por  y, uwolniony 
został d/.ii rano od urzędu Czati .z Daszy (marszał­
ka państwa). T o  nagłe p stanowienie Sułtana sj r a ­
ta iło tu  w n l k i e  wrażenie.  Dzamb Ełt* nd-i był

 ̂ r   —I -• u c z ę - OCA771'
buju  zwaną  lotawdo-, zamie-zkalą przeź samych 
rob tn.kow w zbrojowni ! ludwisarn i ;  zgorzało 
blizko 7 000 domow. °

Donoszą z Sa lo n ik i ,  U Idryoci  wysiedli w 
N egreponte  1 tur .  y lękają się o Caristo.

Kapitan  Bas/a stał jeszcze d. n  sierpnia s  
J o t ą  swoją pod P atras  Zdaje s ię ,  iż chce za-
c/.f-Hdó lla d/.iałame Baszy Skutaryyskiego,  k tóry,  
podług rapj.ortowr greckich,  został  porażony w o- 
kolicach Agrapha.

Wielki  Sultan kazał  użyć surowości p r z e c i w

i ż : : :  ' d f t g s  i t
cn.go  M .m .  r . « .  zy, „ i j d ,  s it  „ «  , j „ j 5 „ , v ’ * ' 3  * .«■'*)*
»  l*dn*y O...I, gdy ,n n . n ,in , . l ,- ," i»  ) .  8 u | 1a,„ ,  i

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego  L itewskiego Gubernatora. 
A n d r z e j  Sucharsk i  R z r c t j w i f ł j  R a d ca  S tanu  i Kawaler,

W Drukarni Redakcji.
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W e zw a n ie  sukcessorów. 
j .  P rzys ła n e  do ogłoszenia  z R z ą d u  G u­

bernia! nego L i te a  sko- W ileńsk iego t 
T łum aczen ie  z niemieckiego.
Cesarsko Królewski Sąd  Z ie m s k i  wiedeński» 

czy n i  ninieyszern w iadomo r
IŁ z m a r ły  dnia  i 3go m o ja  1823 roku w tu-  

tCvszem mieście Franciszek G ra j  Bandonelli , w te­
stamencie swoim dnia  29 kwietnia  1823 roku  
n a p isa n ym , u dnia  i 5 m aja  i S a 5 roku ogłoszo­
n y m , w  § ' 6  wyraża:

N a  uniwersalnych, sukcessorów całkowitego  
m ojego p o zo s ta łe g o , tu  nie lokowanego m a ją tsu ,  
i  dóbr moich we F lorencyi sytuow anych , w z y * 
w a m  Bandonellów w L i tw ie  m ie s z k a ją c y c h , a 
m ianowicie  t y c h , którzy z ło żą  dow ody , i ż  są nay- 
blizszem i m ojem i krewnerni. Je ie l ib y  zaś ci już  
poum iera li  lub też tey  sukcessyi p r z y ją ć  niechciS- 
l i , w tym  razie  m ieć chcę za sukcessoi ów m o­
ich, urodzonych Bandonellów w Sienie, we W ło­
szech m ieszka jących  , a mianowicie  t y c h , k tó rzy  
p o d łu g  praw  i  zw yczajów , naybl i s z e  do p o zo ­
stałości po m o jey  f  i t w U i , m ieć będą p r a w o ?

W z y w a ją  s ę prze to  wszyscy ci, k tó rzy  p ra ­
wo m ieć  m o g ą  do tey  pozostałości, ażeby w p r z e ­
c iągu  roku jednego, sześciu tygodni i trzech  dni  
w m n iey s  y m  Sądzie  z ło ż y l i ’ na  ta dostateczne  
dow ody , g d y ż  po up łyn ien tu  tego cza iu  pozos ta ­
łość ta p r z y z n a n ą  zostanie tem u który  z ło ży  do - 
w o d v , i ż  naybliższe do n iey  m a praw o. D a n  
w  W ied n iu  i 8 s 3 roku lipco  9 dnia.

Z g o d n o  z o ryg ina łem  w sądzie  zn a yd u jĄ - 
c y m  się Dat w W ied n iu  i&a3 roku lipca  17 dnia. 

(IYI. P  ) podpisano:  J ó z e f  P ichler.
Cesarsko Król. Z iem sk iego  Sądu  E xp e d yc .

D yrek to r . ■■ ' , , '
T łu m a c z y ł  A rno ld  Grauert.

O  z b  i .e g  a c h .  ,
X. O d  mińskiego G ube rn ia l r i e g o  R z ą d u  0 -  

g h a z a  *ię, iż wzięci  za  r i ienkazanie  na  p iśmie  
ś w i a d e c t w  a r e s z t a ń c i  S ie m io n  P i e t r o w ,  J d i s t r a t  
Czy wiczkin  I w a n  R e z a n o w  1 I w a n  S o k o ł o w , k t ó ­
r z y  n a  e x a m i n a c h  .powiadal i :  że P i e t r o w  p o d ­
d a n y m  K a m i e n i e c  podolskiey  G a b e r n u ,  B d t i e -  
n icki ego p o w i a t u  ze wsi K r i w c a ,  o b y w a te la  
Ł a z o w s k i e g o  od k tó re go  jakoby d a r o w a n y  in był 
G r z e g o r z o w i  T u ł u b o w i  o d ś t a w n e m u  majorowi- 
Czyw°iczkin by ł  sądzonym  p rz ez  mińsk i  G ł ó w .  
S ą d  lgo D e p a r t a m a n l u  za  fa łs zyw e o p o w i a d a ­
nie ;  ra z  że był  m ieszczan inem  Ńiżhoiroda,  d iu g i  
r a z  N i ż h o r o d z k ie y  G u b e r m i  d w o r n y m  c z ło w ie ­
k i e m  o b y w a te l a  Ł a p t i ł > v a  i za  d e k r e t e m  tego 
d e p a r t ,  u k a r a n y  25  k o n tam i ;  a R e z a n o w  1 S o ­
kołow  r o d e m :  pi erwszy  Smole ńs k iey,  a  d ru g i  
t a m b o w s k i e y  g u b e r m i ,  jakiego zaś p o w i a t u ,  ja-  
k iey  w s i  i do kogo należą  n iepam ie ta ją ;  na  o- 
s h o w i e  Im i e n n e g o  Nay w y ż s / e g o  Ukazu a 3 fe- 
b r u a r y i  i p r z e d p i s a m a  m iu i s t e r y u in  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  27 m a r c a  t e r a żn .  r o k u  uz nan i  za 
w ł ó c z ę g ó w  i odes łani  do S y b e r y i  na  posie le-  
n ie ;  p r z y m i o t y  p o m ie n io n y ch  włó cz ęg ów :  P i e -  
t r o w  w z r o s t u  s  a r sz .  4  wiesz .,  tw ar zy pełney 
c z a r n i a w e y  , o s p o w a t e y ,  nosa m ie rn eg o ,  oczu 
k ą r y c h ,  w ł o s o w  na g ło w ie  cz a rn y c h ,  a na w ę ­
zach  i b ro d z ie  c i e m n c r u s y c h ,  od u r o d z e u i a  la t  
a 3 $ C z y w i c z k i n  wzros ł/u 2 arsz- 6  wier sz . ,  t w a ­
r z y  pe łn ey  o s p o w a t e y ,  nosa m ie rn e g o ,  oczu ka- 
Tych ,  w ł o s o w  n a  głowie  c i em n o  a w ąsach  i 
b ro d z i e  ś w i a t ł o  - r u s y c h ,  od  u r o d z e n i a  lat  37; 
R e z a n o w  w z r o s t u  2  arsz .  1 w i e r z . ,  t w a r z y  m a -

ł e y  c i e m n e y  o k r ą g ł a w e y ,  o cJu  k a r y c h  , nosa 
m ałeg o  zadar teg o ,  w ł o s o w  na gł ow ie  c i em no  
a na  wrąsach i brodzie  ś w i a t ł o - rn s y c h ,  od U- 
rodzer i ia  lat  2 5 ; i  Soko ło w  w z r o s t u  2 arsź.  
4 w ier z . ,  t w a r z y  p o d ł u g o w a t e y  ś a c h e y ,  b spo -  
w a t e y ,  nosa d ługiego,  o cz u  s z a r y c h ,  w i o s o w  
na głowie  c i em no ,  a n a  w ą sa c h  i b rodz ie  świa-  
t ł o r u s y ć h  , od u ro d z en ia  la t  3o; a  z a t e m  j e ­
śli po m ien ien i  włóczęgi  okażą  się do kogo n a ­
leżącymi ,  aby t en  w pro sz en iu  o ich  p o w r ó ­
cenie ,  pos tąp i ł  'podług l s to tn ey  mocy p o m ie -  
n ion egó U kazu .  D n ia  19 7 b ra  i 8' j3 .

Z g o d n o  S e k r e t a r z  F.  A rc im o w ic z .

x. w  Bow iec ie  T r o c k i m  z fo lwii rku Smi lg  
d z i e r ż a w y  R e g e n t ó w  R u t k i e w i c z ó w  zbiegł  cz łek  
skaskciwy S ta n i s ł a w  Z u y  , a podiug  sfabryko­
w a n e g o  p a s z p o r tu  Ju l i an  M m i a t a  p r z e z w a n y ,  
u k r a d ł s z y  d w i e  k lacze k a s z t a n o w a t ą  s t a r ą  1 
g m a d ą  młodą  , s  u p r z ę ż ą  1 k a ła m a s z k ą  ł u b e m  
w y b i t ą ,  t a l a r ó w  h o lende r sk ic h  35 z puszk ą 
m a h o n i o w ą ,  p is to le t  f rancuzki  i w a r s z t a t  r y ­
m ars k i  i s z e w i e c k i , o d z iany  w su rd u c ie  g r a ­
n a t o w y m  i w’ p łaszczu s z a r a c z k o w y m  z s a m o ­
d z i a ł u  z obszlagami  g r a n a t o w e m i  U ro dy  spo-  
r e y ,  t w a r z y  sc iągłey ,  w łosow  c i e m n y c h  , mó 
w iący  po poU ku i po l i tewsku.  K t o b y k o ł w i e k  
poy tńał  ta k o w eg o  zbiega  , r aczy  go oddać  do 
m i e y s c o w y c h  Pol ic yy lub w łaśc ic ie lom ,  k tó r z y  
wdz ięcznoś ć  i z w r ó t  k o s z tó w  naymoci i i ey  z a ­
ręcza ją .

O ś w i a d c z e n i e .
, 1 O ś w iad c zen ie  z nayso lennieyszyir i  za ż a ­
l e n i e m  się im ie n ie m  S ta r .  JYlejera M i c h e l o -  
w fcza  A ro n z o n a  m ies zkańca mias ta  W i l n a ,  
p r z e c i w k o  J t3. K o n s t a n t e m u  K a r ł o w i c z o  wi a d ­
w o k a t o w i  subsel iow T ro c k ic h ,  czyni  się w t e r ń :  
źa lcy  A ro nz on mając  sobie od zeszłego s. p. 
R a f a ł a  J e l t ń sk i eg o  Sędziego  M o z y r sk i e g o  w y ­
d an y  n a  s u m m ę  ru b l i  s r e b r n y c h  t rzy  ty s iące  
o b l i g ,, z a  k t ó r y m  p o z w a w s z y  do G r o d u  Z a ­
w i e y s k i e g o  o t r z y m a ł  w ty m ż e  Sądzie  i m ie ­
n i e m  sw o im  w ro k u  1822 ria r z e c z o n y m  Je -  
leńsk im  u l t im a r n y  konwikc.yi D e k r e t ,  p r z y s ą ­
dzający w ogóle z p ro c en tam i  i eXpensami  p r a w ­
nemu rubl i  s rebr .  p ięć t y s i ę c y ,  s k u tk i e m  ja­
k o w e g o  rozciągnię t a  zos ta ł a  na m a ją tk u  r z e ­
czonego J t l e ń s k i e g o  S k o rb u c ian ach  w po w iec ie  
T r o i k i m  po łożonego |, t ra 'dycya.  D o p i e r o  -zaś 
n i e w ia d o m o  żał.  z jakiego p o w o d u  i na jaki  cel,  
obżał.  K o n s t a n t y  K a r ł o w i c z  sam  będąc od ża ł.  
u ży ty  dla d o p r o w a d z e n i a  w  s ku tek  D e k r e t u  
t r a d y c y i ,  jak w łasn o ręczn y  r e w e r s  obża-l. w r o ­
k u  i . lącym żał. dany p o ś w i a d c z a ,  £e n b o w i ą -  
za łe ś  się w sku tek  nas ta łe y  t r a d y c y i  na  m a ­
j ą t k u  S k o r b u c i a n a c h  ukończ yć i do s k u t k u  do ­
p r o w a d z i s z  i n t e re s  z W .  S ie m as zk o  1 n iep ie r -  
w iey  o t r z y m a sz  od żał.  z a p e w n i o n e  c ju an tu m  
aż n im to  us ku teczn i sz  , p rzec iw kc  c z e m u  
w y d a ł  żał.  obżał.  d o k u m e n t  n a  czer .  zł.  d w a ­
dzieśc i a  za  jego w  t ć m  in t e r e s i e  pomoc ; 
ośmiel . łes  się żał.  n i e  n i ew o ln i e  w K u r y e r z e  
L i t .  N. 1 15 pomieścić,  n i e s p r a w i e d l i w e  i od 
p r a w d y  o ds tępne  o ś w i a d c z e n i e ,  że jakoby obl i -  
gu  pow yższ eg o  j ako też  ca łego p r o c e d e r u ,  o ra z  
nas t a łey  na  m a ją tk u  S k o r b u c i a n a c h  t r a d y c y i  
ża ł .  z rz ecz y  swujego  d aw n eg o  z r z e c z e n ia  się 
nie je s t właśc ic i e lem ; w t e n c z a s  gdy t a k o w a  
t r a d y c y a  im ie n ie m  żał.  ro zc iąg n io n a ,  p r a w n y m  
p o r z ą d k i e m  m e  ul ega  ż a d aey  w ą tp l iw o ś c i ,  i a -



'daego z rzeczenia  się nikomu źał. n iedawał  , i 
o niczym niewie,  zna siebie tylko bydź właści­
w y m  akto rem ley t radycyi,  a jeśliby kto i miał  
odemnie jakie zrzeczenie  się (co bydź niemoże)  
chyba s k o m p o n o w a n e ,  w dowodzie  upraszam 
aajawić one w Sądzie Magistratu Wileńskiego,  
oraz zawiadamiam ktoby życzył sobie tę nie-  
kw es tyonowaną  t radycyiną  póssesyą na majątku 
Skarbuciauach  rozciągniętą,  nahydż, lub wzi^ść 
w  arendę,  upraszam zajawić się do źał. aktora  Me* 
jera Michałowicza Aronzona,  w Wilnie  w domie 
kupca  Markusa  Klaczki  pod Ń. 354 mieszka­
jącego dla ułożenia  się. P rz e to  źe o takowe 
n iewłaściwe zarzu ty  źał. K a r ło w ic z a  p rzec iw­
ko p rawu przez oświadczenie uczynione w miey-  
s ru  przynależnym dochodzić będzie źał., w lem 
przed całą publicznością ogłasza ,  i dla t r z y -  
krotuey  awizacyi  do ak t  publ icznych , , i  Ku* 
rye ra  l i t e w s k i e g o  padaję f io ku  i823 ę b ra  
21 dnia. T a kow e  oświadczenie własną ręką  
podpisuję  w Wilnie .  MejerMichelowicz Arenzon.

Koku i 8 a3 mca września  21 dnia. P rz ed  
aktami Grodzkiemi P t u  W i l -ń s t i e g o  obecnie s ta-  
wając Starozak.  Meje r  Michelowicz Arenzon 
oświadczenie  takowe zapisać do protokułu  po­
dał  1 one w tymże protokole  własną podpisał  
ręką. Przyją łem Regen t  Józef  Bohusz.

Roku i 8 j 3 ęb ra  21 dnia  takowe  oświad­
czenie Redakcya  K u r y e ra  Li tewskiego w G a ­
zecie umieścić może- Sędzia Grodzki  Wileń*  
ski Antoni  Pomarnacki .

Pokoje do najęcia.
1. Podaje  się do wiadomości i i  w  domi« 

W .  K o s t ry  sy tuowanym naprzec iw mostu ś. 
Ignac e go ,  idąc ulicą od tegoż nazwania na D o­
minikańską u l i c ę , są pokoje na p ierwszym i 
d rąg iem  pię t rze  ze wszelkiemi wygodami do 
najęcia.* ‘ T—

1. W  domu narożnym W .  G e rm a n a  przy  
ul icy Ostrobramskiey i Ogińskiey są nowo u-  
r / ą d z o n e  pokoje do najęcia rocznie od śtego 
Michała ,  z wybornym meblem, kuchn ią ,  spi­
ż a r n i ą ,  sklepem w a r z y w n y m ,  oraz ze s laynię  
i wozownią.

A f a  do czyszczenia zbola.
j .  Uwiadamia się Publiczność, i ż  W domie 

He l le r ta  na Pohulance  znaydują  się Arly do 
czyszczenia  zboża n a y  dogodniejsze z kołkami 
mosiężnemi,

Jakób Hel le r t .

Kocz do przedania.
1. Kocz  używany  w dobrym stanie do p r z e ­

dania  znayduje  się w domu Pra ła ta  K on  try ma 
na Zamkowey Ulicy pod N. pod wiedzą  
jego s tangre ta  Józefa.

4 . Kocz  podróżny ze wszelkiemi w ygo­
dami znayduje  się do zbycia za pomierną ce ­
nę, ktoby sobie życzył takowy nabyć, raczy się 
zgłosić do dom u W azg i rda  na W ęgra c h  pod 
N. 1171, a t am  o cenie onego można się zam-  
formować  od murgrabiego ' l eodo ia .

O g ł o s z e n i e .
5 W  skutek rez o lu c j i  Sądu Magis tra tu  

Mias ta  Guberskiego W iioa, niżey podpisany u ­

rzędnik podaje do wiadomości  powszechnej ;  iż 
dnia xg 7bra i 8a 3 o godzinie gtey z rana  r o z ­
pocznie się L i c y t a c j a  wszelkiey ruchomości  
zeszłego ś. p. Jana Szneydera  O b y w a te l a  W  i* 
leńskiego, takowa  wyprzedaż  uskuteczniać  się 
kędzie  w  Ratuszu.  B t a  uf, supra.

J an  Buksza  R.  M ‘ W*

Arenda Domoto.
3 Od Izby Powszechne j  Opieki Gubernii Lit. 

Wileńskiej  uwiadamia się, iż Dom z oficynami w  
mif-śc e Wilnie na Rudnickiej  uiuty pod N. 270, 
253 1 254 położenie mający, do J W .  Radcy Tay-  
nego Senatora Ogińskiego przynależny, za nieo- 
płatę im ppźyczoney z  tey Izby summy, d la  w y ­
r ę c z e n i a  oney, wypuszcza się w Arędę z  29 tego 
m i e s ią c a  na rok jeden, zatym życzący wziąść t a ­
kowy dom mają się jawić do Izby howszechney 
Opieki z dostateczną ewikcyąna termina pier wszy 
a4go drugi a5go trzeci i ostateczny 3&go tegoż 
miesiąca- Roku i 8a3 mca ybra 18 dnia.

Sekretarz Pietraszewski.

& W  domu W .  Bukszy przy  Ulicy W i -  
leńskiey pod N. 4o8 znayduje się u niżey pod ­
pisanego Pantal ion nowy,  mahoniowy,  na sześć 
okt aw , z mechaniką angielską, do przedania* 
i 8^5 r. miesiąca ębra  5go dnia,

C. F. Joha^son  fabrykant  instrumentów,

O nasionach kwia towych.
3 , W  sklepie Wileńskiego T o w a r z y s tw a  

Dobroczynności  znaydują  się preys k u r a n t y  
czyli katalogi rozmaitych cebulek kwia towych,  
sprzedających się w Rydze u JPana  W a g n e r a ,  
na  które  równie  jako na drzewa, k rzew y,  r ó ­
że, gwoździki  i inne ogrodowe ar tykuły ,  p rze ­
syłające się jesienią i na wiosnę, przyymują się 
sp raw unk i  w  domie Dobroczynności , po t e y i e  
cenie co się sprzedają  w  Rydze,  z doda tkiem 
tylko kosztu za przesyłkę pieniędzy i t ran spo r t  
i  Rygi ,  jakowa ilość przy oddaniu sp raw unku ,  
płaci się zgóry, W z m ian k o w a n e  preys k u r a n ­
ty  rozdają  się bezpłatnie ,  a ogólnego katalogu 
cena 2 5 kopiejek srebrem. Przy  tym  się u -  
wiadamia,  iż  rozm ait e  gatunki  nasion jakie do 
tychczas się sprzedawały  w magazynie JP .  Jó- 
zela  Kopscha  w W iln ie ,  dos ta rczane  onem u 
przez JP- W a gnera ,  odtąd w sklepie domu T o ­
warzystwa  Dobroczynności  sprzedawać się bę­
dą corocznie w  świeżych gatunkach, o k tó rych  
swego czasu w należytey porze (to jest około 
Nowego Roku), uwiadomienie  o cenie i g a tu n ­
kach  w Gazecie  K u r y e r a  L i tewskiego nastąpi

5 D rążk i  po rządne  Pe ter sbursk ie  3ą do 
sprzedania  za cenę um ia rkowaną ,  dowiedzieć 
się o nich można w staucyi  Profesora Znoski  
w koi legium ś. Jana.

Zgubiony pasport.
5 . Dnia  1 przeszłego miesiąca sierpnia 

znaleziony został w powiecie Telszewskim, w pa­
rafii  janiskiey pasport wydany od Sankt Peter- 
burskiego Ober-Policnieystra, Hładkowa , Polskie­
m u poddanemu , żydowi fPolfowi h.itewiczowi% 
pod dniem  2 julii teraźnieyszego roku A gg?! 
na wolny jem u przejazd do miasta N itow y , i 
właściciela tego pasporłu , po uczynionem w y­
szukaniu w powiecie szawelskim , nie znaleziono. 
Z aczśm  pasport ten został zachowany w Kanetl-



Idryi Wileńskiego Gubernatora Cywilnego, do  
z o j a w i e n i a  się t e g i  Łyda  U i t e w i c s a ,  a d la  w i a ­
domośc i  pu b l i c zn ey  c z y n i  się to og łoszenie .

3. E x c e r p t  z  Protokołu Pt tocznego Ziems kie ­
go  Powiatu .Mińskiego, w d~cit  pom%.y  » j r u ź n / ą  
cey się zapisanego O świo dc te ni o  po d  p ieczęc ią  U- 
r t ę i o w ą  Z i e n u . ą  tegoż Powiatu i w  t e j ż e  ducie  
stronie rekw  lu ią cey  jes t  wy don

Haku  i823 miesiąca septrrnbra 11  dnia.  N a  
Urzędz i e  J E G O  1 M P E  R A T O  f i  S K 1 E Y  M O Ś C I  
Z ie m s i i t n  Powiatu  Mińskiego ,  Oświadczenie i.-nit- 
ni tn i  J ó z t f a  Kud z in nwi c ta  by łego Sędziego G r a ­
nicznego Powiatu  Pińskiego C ty m  się z nas tępne - 
g o  powodu.  G d y  oświadcto/ącerriu się dochadt i  
windom ść, Łe zesz ły  T y t u l a r n y  SowiCtnik W . J P .  
Jakub M a r c  nkiewicz oświadczeniem, testamentową  
d y s p o z y c j ą , dokumentem p l e w  potencyy  ny m  , e ty  
też pod  inn ym  ty tułem uczyn iony m,  i w  Aktach Sło­
nimskich zapis anym  t r a n ta k t  m, r n ę d i j  inniini  o- 
t o b i m i  1 oświadcza jącego  się K u d t m c w i c z a  miano­
w a ł  i  zap isa ł  opiekunem 1 d i  u ła twienia p o i '  sta 
ł y c h  po nim interest  w  plenipotentem.  Pom.mo,  ie  
r ó w n i e ,  jak innych kredy t. rów 1 cświudczoyącego  
3:ę, rozb iorowy majątku Marc inkiewicza fest  p ro  
cess,  i t e  z powodu nieoddania,  po dbkrec.e Sądu  
ESsdrwi torskiego w Plancie  Ha ckiey  og ło sz on ym , 
siostry Denisa  stolarza imieniem M u r y a n n y  żubra  
ne y  p r z e z  Marc inkie wicz a  ter.ie ośw ia dcza ją cy  się 
do Marc inkiewicza  ma  pre tensyą ,  z t y ch  więc po  
wodo w jako  kr edy to r  i pre te i i ior do mają tku z e ­
sz łego  Sowietnika M a r c i n k i e w i c z a , a nadto p r z y  
słabości  zdrowia  , m ając  dosyć własnych do za ła  
t w i e w a  tnleretsow.  Łe ani  opieką ma ją t ku ze sz ł e ­
g o  Jakuba Marc inkiewicza  Sowietnika,  ani  p r o w a ­
dzen ie m  jego  interessow ośw ia d c ta ią cy  się t a y m o  
w a d i '  ę w e  mole,  p r z e z  n i n i e j s z e  Oświadcz ,  nie 
Ogłasza,  i e r z t s a  się. A  d la po ws zech ne y  w i a d o ­
mośc i  do Gaze t  Kury era L ’leskiego podaje.  U  te go  
Oświadczenia  podpis  następny J ó z . f  Kud z in owi cz  
b y ł y  Sędz ia  Gran ceny  Ptu Pańskiego.

Z g o d n o  z Potoczny m Pr t t oku łem L e o n a r d  
B a r to s ie w ic z  Z iems ki  Ptu  Mińskiego Regent .

Z e  takowe Oświadczenie ,  może  by  d i  podane  
do druku, poświa dczam.  Ignacy Bucewicz P  od tę  
d i k  Z ie m s k i  Ptu  Mińskiego.

5 .  Z  p o w ó d z t w a  kredytotrow W W J P a n o w  
B o n a w e n t u r y  i Barbary  z P o k o s z e w s k i c h  G r a -  
n i c k i c h  R e g e n t o w s t w a  b. grodz ki ch  p o w i a t u  
u p i l s k i e g o  w  S ą d z ie  Z i e m s k i m  W i l eń sk im  o d ­
c h o d z i ł a  sp ra w a  ; w  k ló r c y  (jako po u l t y m a r -  
n y m  t y c h ż e  d e b i t o r o w  s k o n w i n k o w a n i u )  Sąd  
Z i e m s k i  p o w i a t u  w i l e ń s k ie g o  pr z e z  u s t a n o w i o ­
ny dnia  i> s e p t e m b r a  i8 i i 3  roku  p o c z ą t k o w y  
D e k r e t ,  w ł a ś c i w e  p i e r w s z e m u  s t o p n i o w i  p r z e ­
z n a c z y ł  d y la c y e ,  m i a n o w i c i e  m ię d zy  w s z y s t k i e -  
m i s trohaini  stawającerti i  i n ie^tawającemi ,  w z a -  
jemrtą kopią  s p r a w ,  oraz  na i n s t a n c j ą  k r e d y -  
t o r o w  na W W  G ran ick ic h  d o k u m e n t ó w  f u n ­
d u s z e  w y ś w i e c a ć  zdol nyc h in natura ,  a majątku  
r i t ch om «g o  na reg e st r ze ,  wza ‘iemni e  na z a o sn o -  
w s d s  ńsięd/.y w i e r z y c i e l a m i  p o w ó d z t w o ,  na  
t y c h ż e  w s z y s t k ic h  kredytorach  i pr e te ns orac h  
a  t a k o ż  i debitorac łi  w sz e l k i c h  d o k u m e n t ó w  
p o d o b n i e ż  in natura  pod re ge s tr am i ,  k o m p o r t a -  
c y ą  od daty  o g ło s z e n ia  de kre tu  za n ie d z ie l  sz e ś ć  
d c  'ka nc e l la ry i  a k t o w e y  z ie m s k ie y  Wileńśkiey  
sp e ł n i ć  s ię  p o w i n n ą  u z n a ł  , i n w e n t a c y ą  w s z e l ­
k i e g o  majątku i nad o n y m  adm ini s tr acyą ,  a  zaś  
majątku leżącego  Wilki«/ .k i  Zow iącego  s ię ,  w  p o ­

wiecie w i l e ń s k i m  9 y t n o w a n e g a ,  g e o m e t r y c z n y  
p o m i a r  z w y z n a c z e n i e m  k o m o r n i k o w  zaÓeter-  
m m o w a ł ,  i dalsze przep isa ł  p o s t a n o w i e n i a  spra­
w i e  k o e k u r s o w e y  o d p o w i e d n i e ;  ż e b y  w i ę c  k r e -  
d y t o r o w i e  i p r e t e n s o r o w i e  z j a k ie g o k o lw ie k  
zr zód ta  do  f u n d u s z ó w  V\ W .  G ra n ic k ich  s t o ­
su n k i  m ie ć  m o g ą c y ,  o  p odn ie s io ny m  ko nk ur s ie  
i p o w in n o ś c i  sp e łn i en ia  p o c z ą t k o w e g o  d e k r e t u  
byli  zaw ia d o m io n e r h i ,  a do  nas tęp n ey  j edno cza-  
s o w e y  o c z e w i s t e y  r o z p r a w y  sub ą m is s io n e  re i  
łączył? s ię ,  d e b i t o r o w i e  zaś  i e  w  ic h  n ies tanno-  
ści  o c z e w i s t y  nastąpi  w y r o k ,  z a  t y m  pr z y d a ­
r z y ć  s ię m o g ą c e  n ie dog odn ośc i  w ł a s n e y  w i n i e  
pr zypi sać  będą p o w i n n i ,  w  t e y ź e  o c z e w i s t e y  
r o z p r a w i e  s t a w a l i ,  p r z e z  n in ie ysz ą  tr z y k r o tn ą  
do G a z e t  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  poddającą s ię  
w z y w a  a w i z a c y ą .

Cena produktów na rynkacl] 
wileńskich.

JNiepołoźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.
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Z y ta  suchego -  -  - -
— surow ego -  -  -  -

Pszenicy ozim ey -  -  -
— —  jarey  -  -  -  -  

Jęczm ienia -  -  -  - -  
O w sa - - - - - - -
G ry k i - - - - - - -
G rochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siem ienia lnianego -  -  - 

— —  konopnego -  -  
K.rup jęczm iennych  -  -

— ow sianych  -  -  -
— g ry czan y ch  -  -  - 

Ł oju wołowego surow ego
— — — topionego 

M iodu przaśft. z woskiem  
W o sk u  topionego niebielon. 
Św iec w osnow ych białych

— — - -  -  żółtych
—. ło jow ych przyw oźnych  
■— —  —  tu  robionych

W łó k n a  towarnego* lnu
—  — t —  —  pieńki 

S iana m urożnego - - -
— błotnego -  - -  - 

Faska m asła 6 garcow a 
Soli kuchen becz. gar lit. 48 
P iw a krajów , becz. 4o garc.

— dubeltow ego 
P ta s tw a  po parze  indyków

-  — —  —  gęsi -
-  — — —  kaczek

Chleba razow ego fu n t 1
—  — pytlow ego przedn . 

M ięsa fu n t 1 - -  - -
W ódki garn iec  1 -  - -

Dni Targowe^

W rzęso n
P i ą t e  k 
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Od dnia i następującego października, zaczyna się prenum e- 
rata na ostatni kwartał roku bieżącego, na Gazetę K uryera L i­
tewskiego. Cena zwyczaynu rub. sr . 2 kop. 25*


